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Porządek nabożeństw. Styczeń

11. Niedziela po Św. Trzech Królach. Rodzina św.
g. 6 za parafjan

8 za t Jana Wójcika
9 in d. Int. d. Kath. Frauenb.

10‘A na int. Tow. „Harmonia".
12. Poniedziałek. 7 dzień oktawy.
g. 6 msza św. pogrzebowa za f Wilhelma Kokota 

6:</i za -f Karola Szula i Kat. ż. S.
8 pogrzeb ś. p. Pawła Skolika.

13. Wtorek. Oktawa św. Trzech Króli
g. 6 za f ojców Pachów, Klakus, Korus i wymów. 

Paika S.
6’A za t Paulinę Giemza, matkę i syna S.
7'/a za j- członków Bractwa Róż. św. S.

14. Środa. Św. Hilary i Feliks
g. 6 do Najśw. Serca P. J. i Matki B. Nieust. P. 

podz. i prośba
63/i za f Pawła Kulka roczn. S.
7‘A za t Jana Palkę i Teod. s. z k.

15. Czwaltek, Św. Paweł Erem, i Maurus
g. 6 za f Karola Hanke, Franciszkę ż., Ign. Gettler 

Annę ż. i Pawła s. z K.
6a/i za f Hallerównę roczn. z k.
7' fur f Ernst Dubiel S.

16. Piątek. Św. Marceli
g. 6 za f Piotra Pioskowika, /Agnieszkę ź. i pokr. 

z k.
63/> za f Franciszkę Wilczek z k.
7'4 za t Wiktora Łuckowa S.

17. Sobota. Św. /Antoni
g. 6 za dusze zmarłych

6a/i za f Jana, Bronisł. i Adel. Kaszyca z k. 
7’/2 fur f Josef u. /Anna Kaim m. K.

18. Niedziela 2 po św. Trzech Królach
g. 6 za parafjan

8 za nowożeńców Malcher—Musioł
9 in d. Int. d. Kindheit Jesu-Vereins

101/.' do św. Antoniego podz. za odebr. łaski.

Z kroniki parafjalnej.
Ochrzczono:

6 chłopaków, 6 dziewczynek.
Przystąpiło do Stołu Pańskiego :

W pierwszy piątek 735 osób.
W pierwszą niedzielę, 853 osób.
Razem w ciągu całego tygodnia: 3150 osób.

Chorych zaopatrzono: 11 osób.

Ślub zawarli:
Dnia 5. b. m. kawaler Pilch Paweł przedsiębiorca 

z Katowic Obw. III. Dąb., z panną Elżbietą Koehle- 
równą z Mysłowic.

Zmarli :
Jan Kowalski, stróż, 59 lat; Jan Gonsior, inwa­

lida, 59 lat; Henryk, syn niezamężnej Anny Dalko; 
Antonja Kalisz zd. Potawska, wdowa, 79 lat; Halina, 
córka asesora kolej. Józefa Jonasa; Helena, córka 
górnika, Alojzego Pieronczyka; Marja Senczek z d. 
Kórner, wdowa, 87 lat; Alojzy, syn kolejarza Wil­
helma Grbańka; Paweł Gastecki, syn górnika Pawła 
Gasteckiego; Marja Szwencner, z d. Jałowiecki, 
żona kolejarza Juljusza Szwencnera 46 lat; Paweł 
Skolik, bez zawodu 18 lat; Wilhelm Kokott bez za­
wodu 19 lat; Józef Kudela inwalida 30 lat.

Kong. Marj Panien ma z aspirantkami dziś 
po nieszporach zgromadzenie w starym kościele.

Zebranie towarzyskie Stów. Pań Miłosierdzia 
św. Wincentego a Paulo odbędzie się w środę 
14 bm. o g. 4 w małej salce Domu Związkowego. 
O jaknajliczniejsze przybycie wszystkich p. Członkiń 
uprasza się.

Tow. Kat. Czeladników daje do wiadomości 
że urządza w niedzielę dnia, 18 bm. wycieczkę do 
Krakowa celem zwiedzenia domu rzemieślniczego, 
uprasza wszystkich członków oraz sympatyków o 
wzięcie udziału. Zgłoszenia przyjmuje p. Lodek Ber­
nard, ul. Bytomska 31.

Kongr. Marj. Młodzieńców ma w przyszłą 
niedzielę 18 bm. swe walne zebranie. Proszę każdego 
sodalisa jako też sympatyka, by się stawił na zebra­
nie. — „Cześć Marji" ! Prefekt.

Dla zapobieżenia szerzącej się plagi żebra­
ctwa Stowarzyszenie Pań Mił. Św. Winc. a Paulo przy­
pomina P.T. kupcom jak również osobom prywatnym, 
że sprzedaje bony żebracze 2 groszowe, które w blocz­
kach po 100 sztuk nabywać można w kancelarji pa­
rafjalnej codziennie w godzinach urzędowych. Że­
bracy bony zamieniać muszą w sekretarjacie Stów., 
co umożliwia dokładną kontrolę nad niemi.

Z Polskiego Chóru Kościelnego św. Grzegorza.
Dnia 21 u. m. odbyło się w KDL. Walne 

zebranie Chóru. Jak wynika ze złożonych przez 
zarząd sprawozdań, Polski Chór Kościelny, istniejący 
zaledwie od dwóch lat, zdołał się rozwinąć bardzo 
dobrze. Liczy bowiem członków 91 czynnych i 31 
wspierających. W roku 1930 Chór wystąpił 20 razy. 
Zasób utworów liturgicznych został znacznie po­
większony.

Po udzieleniu Zarządowi absolutorjum wybrano 
nowy zarząd, nieomal cały w starym składzie, i to 
wybrano: Wiceprezesem p. Kulkę Karola, sekretarzem 
p. Oźminę Stefana, zastępcą jego p. Ludwiczaka 
Stanisława, kasjerką p. Lożankę Helenę, dyrygentem 
p. Wydrę Otona, zastępcą jego p. Czerneckiego 
Józefa, ławnikami p. Macka Pawła oraz panią Janu- 
szowską Leokadję.

Rewizorami kasy p. Gorzałkę Wiktora oraz p. 
Gołąbka Marjana. Bibljotekarzami pp. Kruka Konrada 
i Czernecką Elżbietę.



Wielebny Ks, Prałat wyraził wszystkim członkom 
podziękowanie za dotychczasową działalność, stwier­
dził postęp chóru i zachęcał do dalszej zbożnej pracy 
ku większej chwale Bożej. Na zakończenie Chór 
zaintonował pieśń „Piotrowa łódź" Chlondowskiego.

Przy tej sposobności zarząd Chóru kościelnego 
wyraża tą drogą wszystkim członkom wspierającym 
i ofiarodawcom, którzy raczyli przyjść Chórowi z po­
mocą podziękowanie staropolskiem „Bóg zapłać", 
prosząc o dalszą pomoc. Wszystkich zaś, którym 
zdolność muzykalna i dobra wola pozwalają przy­
czynić się do artystycznego udoskonalenia Chóru 
kościelnego, uprasza się o zapisanie się na członków 
Chóru. Zarząd.

Na restaurowanie starego kościoła złożyli 
pierwszą ofiarę urzędnicy tutejszego Urzędu poczto- 
wo-telegraficznego, za co im należy się serdeczne 
„Bóg zapłać!". Vivant sequentes czyli kto będzie 
następnym ofiarodawcą ? „Wiadomości Mysłowickie" 
otwierają niniejszem listę składek na rzecz odrestau­
rowania kościoła starego.

Gwiazdka dla najbiedniejszych.
Stów. Pań Miłosierdzia Św. Wincentego a Paulo 

urządziło w okresie świątecznym na sali K. D. L. 
uroczystość gwiazdkową dla swoich biednych. Sala 
zapełniła się.po brzegi ubogiemi, wśród których 
uwijały się nasze zawsze dobroczynne Panie Win- 
centki. Cały szereg stołów zastawionych stosami 
strucli, żywności i paczek z odzieżą oraz pięknie 
przystrojona choinka nęciły oko i wywoływały odrazu 
nastrój prawdziwie gwiazdkowy. Uroczystość rozpo­
częła się wspólnem odśpiewaniem kilku kolend, 
poczem uczeń gimnazjum męskiego wygłosił piękną 
nastrojową deklamację. Okolicznościowe przemó­
wienie wygłosił Patron Stów. Przewielebny ks. Prałat 
Dr. Bromboszcz, po którem nastąpiło tradycyjne 
dzielenie się opłatkiem. Pod koniec uroczystości 
odbyło się obdarowanie ubogich. Ogółem obdaro­
wano 180 rodzin, których kosztem ca. 3.000, zł. za­
opatrzono stosownie do wyrażonych życzeń w ciepłą 
odzież lub. obuwie i żywność.

N.i pokrycie kosztów związanych z urządzeniem 
gwiazdki Stowarzyszenie zebrało drogą składek i o- 
fiar publicznych 895 zł., do czego dochodzi jeszcze 
ofiara z probostwa w wysokości 2 tysięcy złotych, 
która to suma umożliwiła obdarowanie tylu ubogich, 
gdyż Magistrat wbrew dotychczasowemu zwyczajowi 
tern razem żadnej subwencji nie udzielił. Poprzednio 
zostały około 150 dzieci obdarowane rzeczami war­
tości blisko 1200 zł.

Także o więźniach pamiętało Stów. Pań Miło 
sierdzia, urządzając dla nich uroczystość w dzień 
wigilijny. Przy zaświeconych choinkach śpiewali 
więźniowie kolędy. Pan naczelnik więzienia i X. Prałat 
Bromboszcz przemówili do nieszczęśliwych więźniów, 
którzy nie mogli obchodzić świąt w gronie swych 
rodzin, każdemu wręczono małą paczkę z żywnością, 
wielka część więźniów otrzymała różańce. W oku 
niejednego więźnia zaświeciła łza. Rozdano więźniom 
podarków za 360 zł. Niewątpliwie ta pamięć miłości 
chrześcijańskiej, która nakazuje odwiedzać więźniów, 
w ich sercach obudziła uczucia szlachetne.

Wszystkim, którzy złożeniem jakiejkolwiek ofiary 
przyczynili się do ulżenia ciężkiej doli naszych naj­
uboższych, a w szczególności Przewie!, ks. Prałatowi 
Dr. Bromboszćzowi Zarząd Stowarzyszenia składa tą 
drogą w imieniu wszystkich swoich biednych naj­
serdeczniejsze podziękowanie.

O porządek w kościele.
Ogromnie trudno jest, nauczyć parafjan mysio 

wickich przestrzegania porządku w kościele. Wcho­
dząc do kościoła powinien każdy przed wejściem 
oczyścić obuwie i zamknąć za sobą drzwi, choćby 
w dalszej odległości ktoś inny szedł za nami. 
Wszedłszy do kościoła i to dzieci i młodzież przed 
presbyterjum, niewiasty na stronę ambony, męż­
czyźni na stronę ołtarza Matki Boskiej. Do ławek 
mają tylko ci prawo, którzy je wynajęli, chyba że 
miejsce ich nie zostało aż do Credo zajęte. Dzieci 
do ławek nie należą, taksamo młode panienki i mło­
dzieńcy. Ławki przy murze są bezpłatne i należą 
do starców i osób chorych, którzy nie mają ławki 
wynajętej. Taksamo miejsca na-chórach bocznych, 
zaj.iiowane często przez panny-podlotki, należą się 
osobom starszym i tym, co je sobie wynajęli.

Kto tego porządku nie przestrzega, tego 
ma prawo i obowiązek pouczyć porządkowy 
kościelny. Jego zarządzeniom należy się bezwzględny 
posłuch. Kto się w kościele nie zachowuje jak się 
należy, nie ma prawa się obrażać, bo sobie sam 
winien, jeśli go trzeba upomnieć.

Nie należy także do dobrego taktu i jest nawet 
grzechem, spóźniać się na nabożeństwo bez słusz­
nego powodu. Jeśli osoby z dalsza mogą być pun­
ktualne, to tern więcej mieszczanie.

Uroczystość Rodziny św.
Cały okres świąt Bożego Narodzenia jest 

poświęcony właściwie pamięci życia wewnętrznego 
Rodziny św.: np. Narodzenie Bożego Dzieciątka, 
Jego losy w pierwszych dniach życia, hołd pastusz­
ków i trzech mędrców, obrzezanie i nadanie Mu 
imiona świętego, przywitanie i ofiarowanie Jego 
w świątyni Jerozolimskiej, uroczystość oczyszczenia 
Matki B., prześladowanie Heroda i ucieczka do 
Egiptu, odnalezienie dwunastoletniego w świątyni. 
Kościół wyznaczył jednak osobne święto na cześć 
Rodziny św., aby ją stawić za wzór wszystkim ro­
dzinom chrześcijańskim.

Każda rodzina katolicka powinna corocznie ten 
dzień obchodzić uroczyście, bo niczego nam w na­
szych czasach tak bardzo nie potrzeba jak podnie­
sienia i uświęcenia życia rodzinnego. W tych dniach 
wydał Ojciec św. osobną encyklikę o małżeństwie, 
o której czytelnicy więcej dowiedzą się wkrótce 
w „Gościu Niedzielnym", w której domaga się u- 
zdrowienia tego fundamentu życia rodzinnego.

Już Leon XIII. poznał niebezpieczeństwo, jakie 
grozi rodzinie ze strony dzisiejszego niedowiarstwa. 
Domaga się, aby rodziny katolickie miały wspólne 
nabożeństwa domowe, ułożył szczególną modlitwę 
do Rodziny św., życzył sobie, by przed obrazem 
Rodziny św. nastąpiło poświęcenie się każdej rodziny 
w dniu dzisiejszego święta, by rodziny wspólnie 
przystępowały do Sakramentów św. i t. d.

Ponieważ i w naszej parafji Mysłowickiej życie 
rodzinne bardzo cierpi przez liczne małżeństwa nie­
szczęśliwe i nieprawidłowe, przez brak pomieszkań 
i nędzę, przez coraz większy zanik powagi rodziciel­
skiej i miłości do dziecka, módlmy się w tym mie­
siącu o błogosławieństwo dla naszych rodzin. Rodzi­
ny katolickie niech się poświęcą aktem uroczystym 
Rodzinie świętej, niech każda rodzina urządzi w po­
mieszkaniu swem skromny ołtarz domowy, przed 
którym cała rodzina lub jej członkowie niech jak- 
najczęściej odprawią swe nabożeństwa a nad którym 
niech obraz Rodziny św. zawsze przypomina cnoty, 
jakie powinne ożywiać każdą rodzinę katolicką.


